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Bez buntu nic się nie zmieni

Gdy widzimy, że łamane są prawa człowieka, a życie 
i zdrowie kobiety nie ma dla władzy większego zna-
czenia, nie możemy być bierni. Bo ta bierność jest 

dziś w Polsce faktycznym współsprawstwem. Nie wystar-
czy powiedzieć czy napisać, jak bardzo nas oburza śmierć 
pani Izabeli w szpitalu w Pszczynie. Nie pierwsza to prze-
cież ofiara barbarzyńskiego wyroku Trybunału Przyłęb-
skiej, który pozbawił kobiety możliwości usunięcia ciąży 
nawet w przypadku nieodwracalnej i nieuleczalnej wady 
płodu. Za tę i inne śmierci, za krzywdy i cierpienie wielu 
tysięcy kobiet i ich rodzin odpowiadają wszyscy, którzy 
doprowadzili do tego haniebnego wyroku. Są ofiary. I są 
sprawcy. Pora na ich osądzenie. Na rachunek za przehan-
dlowanie praw kobiet, byle tylko dostać poparcie Kościo-
ła. Za oportunizm i kunktatorstwo polityków. I za tchórzo-
stwo, z jakim cynicy schowani za religijnymi sztandarami 
przymykali oczy, głosując za represyjnymi przepisami. 

Wszyscy, co do jednego, powinni się znaleźć na pu-
blicznej liście hańby. Każdy z nich musi odpowiedzieć za 
stworzenie polskim kobietom piekła na ziemi.

Prawicowym fundamentalistom od lat dedykuję tę sa-
mą radę: nie chcecie aborcji, to jej sobie nie róbcie. Za-
cznijcie właśnie od siebie. Od polityków PiS, Solidarnej 
Polski czy Konfederacji. Od księży i zakonników. Bo lista 

tych, który zmusili swoje żony lub partnerki do aborcji, 
jest za długa na łamy PRZEGLĄDU.

Do tych, którzy są na liście hańby, trzeba mówić takim 
językiem, który potrafią zrozumieć. Czyli tym, którego 
zwykli używać, rozmawiając ze sobą, gdy nie ma kamer. 
Bo tylko taki język jak ten ze Strajku Kobiet sprowadza 
ich na ziemię. Widziałem wtedy u nich i ich medialnych 
pomagierów przerażenie wizją utraty władzy i strach 
przed odpowiedzialnością za te paranoiczne rządy. Za 
łamanie praw człowieka, za korupcję, złodziejstwo i cały 
wór patologii.

Potencjał do buntu społeczeństwa przeciwko tym 
praktykom jest już ogromny. I gdyby nie tak mało wia-
rygodna opozycja i jej popiskiwanie, byłoby już po PiS 
posprzątane. Ale naprawdę lepiej może być w Polsce, 
dopiero gdy do historii przejdzie cały POPiS. Mądrzy 
i uczciwi politycy powinni zbudować sobie inny statek 
na te nowe, trudne czasy. A przestępców politycznych 
rozliczyć trzeba. Na czele z Jarosławem Kaczyńskim, 
który jest autorem tak paskudnych słów: „Partia będzie 
dążyć do tego, by nawet przypadki ciąż bardzo trudnych, 
kiedy dziecko jest skazane na śmierć, mocno zdeformo-
wane, kończyły się porodem, by to dziecko mogło być 
ochrzczone, pochowane, miało imię”.

Jerzy Domański
MÓJ PRZEGLĄD

Bogdan de BarBaro, 
psychiatra, psychoterapeuta
Mamy dziś pandemię nienawiści, pandemię 
głupoty i pandemię postprawdy. A energia 
koronawirusa te trzy pandemie wzmacnia.
„Zwierciadło”

Katarzyna dowBor, dziennikarka
Życie jest stanowczo za krótkie, żeby się 
martwić i narzekać na to, co widzimy w lustrze.
„Wysokie Obcasy”
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Dwa miliony Polaków w skrajnym ubóstwie 
Skoro za PiS są dwa miliony w skrajnej biedzie, to 

ile mogłoby być za rządów neoliberałów, skoro klasyk 
twierdził: pieniędzy nie ma i nie bę-
dzie? No i okazuje się, że za tej wstręt-
nej „komuny” był mniejszy stopień 
ubóstwa (i to po zrujnowaniu gospo-
darki przez solidarnościowe strajki) niż 
za wspaniałej wolnej Rzeczypospolitej.

Sebastian Wieliczko

Czym dla Polaków jest pojęcie dobra wspólnego? 
Bardzo dobre pytanie, god-

ne najmocniejszych głów. Moim 
zdaniem takie pojęcie od 1989 r. 
zaczęło umierać, a po roku 2015 
zostało dobite. Dobro wspólne 
dla wszystkich Polaków po prostu 
dziś już nie istnieje.

Andrzej B. Izdebski
•

Niestety, Polacy bardzo słabo funkcjonują jako wspól-
nota. Zwykle konsoliduje ich wspólny wróg. W czasie 
pokoju wspólnota się rozpada. Nie potrafimy szanować 
wspólnego dobra, stąd tyle wandalizmu i niedbalstwa 
wokół. Teraz Polacy w ramach tzw. patriotyzmu gorliwie 
zwalczają się wzajemnie. Nina Bartkiewicz

•
Polak to pewnie jakoś połączy z kapitalizmem, tak że-

by przypadkiem sąsiad nie miał za dobrze.
Tomek Murczenko

•
Jesteśmy „zagrodowi” i nie ma to nic wspólnego ze 

społeczeństwem – moje jest najważniejsze.
Hanna Kalota

•
Dobro wspólne w Polsce kończy się tam, gdzie geode-

ta wskaże. Reszta to „ziemia niczyja”. Widać to najlepiej 
po hałdach śmieci w lasach i nie tylko.

Piotr Ch.
•

Dla Polaka „wspólne” zawsze oznaczało „niczyje”, więc 
można było sobie zabrać (czyli ukraść).

Jarosław Ogarek

Dworczyk – gorący kartofel władzy 
Akurat to, że Dworczyk skłócił lewicę z plat-

formersami, było niezamierzonym prezentem 
dla lewicy. Okazało się, że lewica to nie lokaj 
PO i to Platforma wyszła na kompletnych poli-
tycznych debili i socjopatów. W PiS są ludzie, 
którzy zapewnią tej partii długie utrzymanie 
się u władzy, gdyby jednak w przyszłych wyborach PiS ją 
straciło, to koalicję PO-Konfederacja-Polska 2050 (ewen-
tualnie jeszcze PSL, jeśli przekroczy próg wyborczy) czeka 
wojna na wyniszczenie z pisowcami.

Jeśli lewica porzuci marzenie o jak najszybszym po-
wrocie do władzy i skupi się na odtwarzaniu własnej ide-
owej pozycji (nawet w wersji niewielkiego, ale o stałym 
poparciu wyborców, bloku politycznego), może zyskać 
rolę języczka u wagi i będzie to pozycja silniejsza od tej, 
którą uzyskałaby, gdyby chwilowo chwyciła stery władzy.

Olaf Nowaczyk

zdjęcie tygodnia

Pierwsze papryki wyhodowane na Międzynarodowej Stacji Kosmicznej. Zaczęły rosnąć w lipcu tego roku,  
pod koniec października były gotowe do zerwania.
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Dziewuchy Berlin pogoniły Przyłębskich
Dahlem to cicha dzielnica kosmopolitycznego Berlina. I pewnie 
dlatego tak dobrze się tam czuła Julia Przyłębska pomieszkująca 
w rezydencji męża, Andrzeja Przyłębskiego, am-
basadora w Niemczech. Ale błogie korzystanie 
przez Przyłębskich z dyplomatycznego komfortu to 
już przeszłość. Jak podaje OKO.press, aktywistki 
z grupy Dziewuchy Berlin wypłoszyły Przyłęb-
skich z tej willi. Mieszkańcy dzielnicy dostali ulotki 
opisujące to, co Julia Przyłębska robi w Polsce, 
także w sprawie zakazu aborcji z powodu poważnej wady płodu! 
Sąsiedzi Przyłębskich, lokalna parafia, fryzjerka i kosmetyczka, re-
stauracje, do których chodzą Przyłębscy, już o tym wiedzą. Nie mie-
ści im się w głowie, że spotykają ludzi, którzy skrzywdzili tysiące 
polskich kobiet i ich rodziny. Przyłębscy na koszt państwa uloko-
wali się w nowym miejscu. Pewno nie na długo, bo akcja grupy  
Dziewuchy Berlin trwa.

Dziewięć lat z Gmyzem
Trzeba było tylko dziewięciu lat i pięciu 
miesięcy, by mecenas Ryszard Bedryj 
doczekał się przeprosin od Cezarego 
Gmyza i Presspubliki Sp. z o.o., wy-
dawcy „Rzeczpospolitej”. Gmyz nałgał 

na temat Bedryja w artykule „Prokurator na podsłuchu CBA”, opubli-
kowanym 10 maja 2012 r. I gdyby nie prawomocny wyrok sądowy, 
mecenas Bedryj nigdy nie zostałby przeproszony. A Cezary Gmyz, 
zwany przez kolegów „Trotylem”? Ma się świetnie! Dojna zmiana 
doceniła jego „umiejętności” i niekwestionowane zasługi dla wła-
dzy. Dostał tłustą, świetnie opłacaną posadę korespondenta TVPiS 
w Niemczech. I zgodnie z polityką PiS gorliwie ujada na Niemców. 

Szkalowanie literatów
Na dokopywaniu literatom można się pośliznąć 
jak na skórce od banana. Przekonała się o tym 
Joanna Siedlecka, fanka dojnej zmiany. Ogłosiła 
w „Do Rzeczy”, że pisanie o bandytach, którzy 
mordowali po wojnie dzieci i kobiety, czy o szmal-
cownikach, którzy polowali na Żydów, jest czar-
ną kartą polskiej literatury. Siedlecka zarzuciła Janowi Brzechwie, 
że „pomawiał wyklętych o rabunek, pijaństwo, a nawet pedofilię”. 
Bidula, chyba tylko ona nigdy nie słyszała o gwałtach „wyklętych” 
na nieletnich. A Tadeuszowi Konwickiemu ma za złe, że pokazał 
gwałcicieli 15-latki, morderców Białorusinów i Żydów. Na liście 
Siedleckiej są jeszcze Konstanty Ildefons Gałczyński, Władysław 
Broniewski, Mieczysław Jastrun i Włodzimierz Odojewski. Same 
tuzy! Kim przy nich jest Siedlecka? Chorążynią postprawdy à la IPN.

Książę w klatce
Gdyby głupota mogła fruwać, to ci, któ-
rzy leją się w klatkach, byliby już blisko 
Marsa. A ich pozbawieni wstydu medialni 
piewcy jeszcze dalej. Przykład z ostatnich 
dni. W czwartek Jan Błachowicz mówił: 
„Pokonam Glovera, a potem chcę walczyć 

na Narodowym dla 60 tys. widzów”. Żeby było jeszcze śmieszniej, 
Błachowicz ma ksywę „Cieszyński książę”. W sobotę 30 październi-
ka w Abu Zabi była walka z Brazylijczykiem. I kolejne oświadczenie 
księcia – „Zostawiłem moją legendarną polską siłę w hotelu”. Nie 
wiadomo, gdzie Błachowicz zostawił głowę. Ale łomot, jaki dostał, 
jest faktem. Podobnie jak 2,5 mln zł za mordobicie.
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Krajowa Rada Sądownictwa została usunięta z Eu-
ropejskiej Sieci Rad Sądownictwa (ENCJ) zrzesza-
jącej 22 rady z 20 państw Europy.

Paweł Styrna, przewodniczący KRS, nie widzi 
związku między swoją biernością i nieobecnością 
na posiedzeniu ENCJ w Wilnie a usunięciem KRS 
z organizacji. Jaki szef, taka rada. 

Abp Andrzej Dzięga, metropolita szczecińsko-ka-
mieński, wykorzystał 1 Listopada głównie do po-
tępienia aborcji. Mówił o mordercach, zabijaniu nie-
narodzonych i ich mogiłach. Ale o 77 tys. ofiar covidu 
nie było ani słowa. Bo i po co narażać się antyszcze-
pionkowcom? 

Ks. Tomasz Kancelarczyk ze Szczecina dostał me-
dal „Zasłużony dla Wymiaru Sprawiedliwości”. Mi-
nisterstwo Ziobry doceniło jego akcję „odkażania 
miasta z LGBT”.

Na mieszkańców Ciechanowa spadł desant 
dygnitarzy rządowych, wojskowych, kolejowych 
i IPN-owskich. Przyjechali tłumnie, by odsłonić 
tabliczkę na dworcu poświęconą kolejnemu boha-
terowi ultraprawicy. List Dudy, poczęstunek i dzień 
pracy zaliczony. A dla miejscowych podróż do stolicy 
to ciągle koszmar.

Najważniejsze wyróżnienia naukowe w Polsce, 
które są przyznawane przez Fundację na rzecz 
Nauki Polskiej, otrzymali w tym roku: prof. Bożena 
Kamińska-Kaczmarek z Instytutu Biologii Doświad-
czalnej PAN, prof. Jacek Jemielity z Centrum Nowych 
Technologii UW, prof. Grzegorz Pietrzyński z Centrum 
Astronomicznego PAN i prof. Cezary Cieśliński z Wy-
działu Filozofii UW.

Stowarzyszenie „Kuźnica” na drugą trzyletnią ka-
dencję wybrało dotychczasowego prezesa Pawła 
Sękowskiego, doktora historii UJ i paryskiej Sorbony, 
adiunkta w Instytucie Historii UJ, redaktora naczelnego 
„Zdania”. W 15-osobowej Radzie „Kuźnicy” znaleźli 
się m.in. krakowscy posłowie lewicy – Maciej Gdula, 
Daria Gosek-Popiołek, przewodniczący małopolskiej 
Nowej Lewicy Ryszard Śmiałek, były dyrektor PIW 
i wiceminister kultury Rafał Skąpski oraz wieloletni 
redaktor naczelny „Zdania” Edward Chudziński. 

Katarzyna Włodkowska, dziennikarka „Gazety Wybor-
czej”, autorka reportażu „Posiedzę dwa lata i wyjdę”, 
została zwolniona przez sąd z tajemnicy dziennikar-
skiej, ale nie chce ujawnić danych swojego informa-
tora. Ma rację. Tajemnica dziennikarska i ochrona źródeł 
to fundament dziennikarstwa.

Jan Peszek, wybitny aktor, otrzymał doroczną Na-
grodę im. Tadeusza Boya-Żeleńskiego przyznawaną 
przez zarząd polskiej sekcji AICT.
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Dlaczego Adam Glapiński jest uważany za jednego 
z najgorszych szefów banków centralnych w Europie?

Prof. StaniSław flejterSki,
ekonomista, Wyższa Szkoła Bankowa 
w Poznaniu

Szczególnej roli wiarygodnego i bu-
dzącego zaufanie banku centralnego dla 
stanu finansów i gospodarki nie sposób 
przecenić. Społeczną i konstytucyjną od-
powiedzialność NBP, w tym Rady Polityki 
Pieniężnej z prezesem na czele, dobrze od-
daje motto: „Dbamy o wartość polskiego 
pieniądza”. Kanonem jest niezależność 
banków centralnych od władzy politycznej. 
Oczywiście NBP nie jest samotną wyspą, 
dbając przede wszystkim o realizację celu 
inflacyjnego, powinien inteligentnie wspie-
rać politykę gospodarczą rządu. Informa-
cje dotyczące poziomu inflacji w ostatnich 
miesiącach są mocno niepokojące, podob-
nie jak pozycja prezesa NBP w najnow-
szym rankingu „Global Finance”. To tylko 
ranking, ale przy okazji ostrzeżenie. Polity-
ka pieniężna jest trudnym rzemiosłem, ale 
i sztuką; wiele zależy od tego, czy decyzje 
podejmowane są na czas. Znam od lat 
wartościowe publikacje prof. Adama Gla-
pińskiego z zakresu historii i metodologii 
ekonomii, tym bardziej więc jestem zasko-
czony i zmartwiony jego niektórymi nazbyt 

publicystycznymi i politycznymi komenta-
rzami jako prezesa NBP. Warto wyciągać 
wnioski z doświadczeń i zrobić wszystko, 
aby okiełznać hydrę inflacji – zjawisko 
o licznych negatywnych konsekwencjach.

waldemar witkowSki,
przewodniczący Unii Pracy

Ponieważ nie dba o niezależność swojej 
instytucji ani o siłę polskiej waluty, tylko 
jest na usługach partii rządzącej. Prezes 
banku, który udaje, że nie ma inflacji, 
który ustala stopy procentowe na takim 
poziomie, żeby nie pokazywać rozmiarów 
zadłużenia państwa wygenerowanego 
przez PiS – dba o interesy rządu, a nie 
obywateli. Na szczęście w Radzie Polityki 
Pieniężnej zasiada trochę myślących osób, 
co wymusza na prezesie Glapińskim nieco 
inne decyzje i lepsze dopasowanie stóp 
procentowych do rzeczywistego poziomu 
inflacji, co leży zwłaszcza w interesie naj-
biedniejszych. Za kilka lat polityka prezesa 
NBP, przede wszystkim szybkie drukowa-
nie pieniędzy, które nie mają pokrycia, 
wygeneruje bardzo poważny kryzys finan-
sowy, dlatego uważam jego kadencję za 
najgorszą z tych, które znam.

jan j. ZygmuntowSki,
ekonomista, współprzewodniczący 
Polskiej Sieci Ekonomii 

Nie znam metodyki niedawno ogłoszo-
nego rankingu prezesów banków central-
nych, ale Glapińskiego zdecydowanie jest 
za co krytykować. Pierwsza sprawa – rolą 
NBP jest stabilizowanie oczekiwań, tym-
czasem wykonuje on dziwne, nagłe ruchy, 
niezrozumiałe w kontekście wcześniej-
szych komunikatów. Drugim poważnym 
zarzutem jest celowe zaniżanie wartości 
złotego – zwiększające zyski eksporte-
rów, ale także koszty importu paliw czy 
transportu morskiego, co przekłada się 
na podwyżki cen większości produktów 
konsumpcyjnych. Trzecim zarzutem jest 
podnoszenie stóp procentowych, niema-
jące sensu, gdyż polityka pieniężna nie 
ma wpływu na obecną inflację, jedynym 
efektem jest wzrost kosztów kredytów. 
Czwarty zarzut – nie widać żadnego za-
interesowania Glapińskiego rolą banku 
centralnego w kontekście zmian klimatu, 
tymczasem już za cztery-pięć lat mogą one 
być najważniejszym czynnikiem kształtują-
cym cenę złotego.

Not. Michał Sobczyk

ytanie
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